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» udziela Administracya odpowiedniego rabatu. 


Biuletyn austro-węgierski. 


Wiedeń 1 września. 


i Urzęgownie donoszą dnia 1 września 1916: 


iie Pron Wschodni teren. 
RG od, przeciw Rumunii: Koło Orsowy i Herkuloe- 


i Boa także wczoraj nieprzyjaciela. Nagy-Sze- 
HH i Szt.. György zostały stosownie do ogólnego 
M Pror już przedwczoraj opróżnione. 

t wojsk jenerała kawaleryi arcyksięcia Karola: 
winie i w Galicyi wschodniej przeszli Rosyanie 
o ataku.W Karpatach i koło Stanisławowa zo- 

ujięję zie odrzuceni. Na północ od Dniestru, w ką- 
waj Złotej Lipy, zaatakował nieprzyjaciel na 24 
i pr szerokim froncie. Na północ od Mariampoła 
Połanią 210WA rozbiły się wszystkie szturmy. Koło 
została nasza linia poza tę miesjcowość za- 
wę? koło Zborowa Rosyanie po osiągnięciu przez 
w ograniczonego miejscowego sukcesu zostali 
Fo kiem zatrzymani. 
Ut armii jenerała polnego marszałka księcia Leo- 
ny; A Warskiego: Armia jenerał pułkownika Boehm- 
koy, go przeszkodziła koło Perepilnik rosyjskiemu 
Mari U armii jenerał pułkownika Tersztyansky'ego 
tany Al nieprzyjaciel w poszczególnych miejscach da 
tp Ch linii, Kontratak niemieckich wojsk wyrzucił go 

Otem, przyczem nieprzyjaciel stracił w jeńcach 2 
Kima" i 407 żołnierzy. Na południowy zachód od 
Wki spełzł na niczem atak nieprzyjaciela. 
Włoski teren. 


dw Pobrzeżu ostrzeliwała włoska artylerya chwilami 
a lka odcinków naszego frontu między Monte San- 
Legyj zem. Na południe od Salcano i na zachód od 
Kaz (V. ruszyła nieprzyjacielską piechota do ataku. 
a 5 wyparł wszędzie nieprzyjaciela rychło z po- 
w tył. 

Południowo-wschodni teren. 


Nie było żadnych szczególniejszych wydarzeń. 
> zas szefa sztabu jeneralnego v. Hoefer m. p. p. 


Na szlaku rzymskim. 

P. E. Lennhof donosi z frontu rumuń- 
skiego za zezwoleniem kwatery prasowej 
pod datą 31 bm. 

ly Sytuacya na rumuńskim froncie doznała wczoraj 
się 0 nieznacznych zmian. Główne potyczki rozegrały 
ką lobnie, jak w pierwszych dwu dniach walk na po- 
ttum * i północy rumuńskiej granicy, podczas gdy w cen- 
tjap; Postępują dalej nasze planowe operacye w celu 
lewę = przygotowanych stanowisk. Większe grupy bo- 
Woi Rumunów nie potrafią szybko nadążyć za. naszemi 
o kami. Na północ od Orso wy usiłują Rumuni sfor- 
Rozy _ 13 wschodnim brzegu Czerny wznoszący się 
fia Pogórza Domoglad w obszarze Herkules- 

tdó. Liczne silne ataki nieprzyjacielskie załamały 
ię W walkach górskich. Dolina Czerny, w której 
i dnia sterczące ruiny wskazują, że tędy prowa- 
ta ;' Starożytna droga z nad Dunaju do Dacyi wciśnię- 

Ist w teren dzikich skał. — Na południe od pogó- 
tok yergyó zajęły c. i k. oddziały na zachodnim 
t kotliny Cziker nowe stanowiska. 


Ofenzywa na. Saloniki. 


Drama i Kawala. 

Genewa. (T. pryw.) „Liberte“ wyznaje, że wiado- 
Wal; dotyczące rzekomego obsadzenia Dramy i Ka- 
ok. 54 zupełnie sprzeczne. W każdym razie 
tki zuje się udowodnionem porozumienie się rządu gre- 
kię s? co do wkroczenia Bułgarów, na terytoryum gre- 

ê. Rzekomy sprzeciw ze strony Grecyi nie jest po- 
*rdzony. 


(y 
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Ostrzeliwanie Kawali. 


Amsterdam. (B. Kor.) Według tutejszego dziennika 
respondent „Timesa“ donosi z Salonik o ostrzeliwa- 
“ fortów Kawali. Ostrzeliwanie trwało przeszło 50 mi- 

ke A wykonywały je dwa monitory i jeden krążownik, 
gę, "© wzięły pod ogień 12 fortów z odległości 10 mil 
zelającym podawał kierunek i dystans z okrętów a- 


t lotniczy, 


Wojna z Włochami. 


Biuletyn Cadorny. 

U Wiedeń. (B. Kor.) Z kwatery prasowej donoszą: 
Tzędowy komunikat włoski z dnia 29. bm.: Na froncie 
denckim odniosły nasze wojska, mimo niepogody no- 
a ważne sukcesy. W jednej potyczce odrzucili nasi 
„Przyjaciela zadając mu straty i biorąc 20 jeńców, 
£,.*m jednego oficera. Na górze Čim one jeden z na- 
tych miotaczy bomb celnym strzałem zmusił nieprzy- 
k iela do cofnięcia się z jednego kawałka frontu. W o- 
licy doliny Fassa zdobyli alpini po zaciętej walce 
m Stzchołek góry Couriol wznoszącej się ponad stro- 
a skałami na 2495 m. wysoko. Pozycya natych- 
t została umocniona i znajduje się mocno w n2- 
Szy ręku. Wzięliśmy! nieprzyjacielowi około 30 jeńców, 
nędzy nimi 1 oficera. Nad dolnym Izoncem ostrzeliwa- 
0 w przerwach przedmieście Gorycyi i Gradi- 
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KRAKÓW, PIATEK DNIA 1. WRZEŚNIA 1916 ROKU. 


MIESIĘCZNIE K. 3:80. KWART. K. 11:— 


Pierwsze strzały. 


Budapeszt. (T. pryw.) Sprawozdawca „Az Estu“. 
Adorian, który w ostatniej chwili powrócił z Buka- 
resztu donosi o napadzie, wykonanym przez straże ru- 
muńskie o godzinie 8*/+ wieczór przed wypowie- 
dzeniem wojny, z naruszeniem prawa międzynaro- 
dowego na przełożonych kolei austryackiej na dworcu 
Predeal. 

Jak donosi p. A. napastnicy napadli na węgierskich 
urzędników i żandarmów i obrzucili gradem kul, uchodź- 
ców cywilnych. Następnie obrabowali oni pasażerów 
w budynku dworca i splądrowali składy celne. 

Ponieważ już w niedzielę nie odszedł pociąg po- 
spieszny z Bukaresztu do Predeal, przeto za- 
wiadomiono komisyę kolejową w Predealu, że wie- 
czorem nadejdzie większy pociąg osobowy, który zabie- 
rze uchodźców tamtejszych. Pociąg zatrzymał się poza 
dworcem, ażeby uniknąć sąsiedztwa z niebezpiecznym 
terenem rumuńskim. Wówczas przybiegli do pociągu 
strażnicy rumuńscy i otworzyli ogień. O godzinie 8.30 
minut poczęli strzelać rumuńsey strażnicy pograniczni 
do kasarni węgierskiej. Węgierski wachmistrz Gros, 
zażądał od Rumunów zaprzestania ognia, lecz gdy to 
nie odniosło skutku, podjęli Węgrzy ogień karabinowy. 
salwy te rozpoczęły pierwszą walkę między Rumunami 
a Węgrami wśród ustawicznych strzałów karabinowych. 
O godzinie 9.30 minut odszedł ostatni pociąg 4 dworca 
w Predealu. 

Uchodźcy cywilni, jak doniesiono później, pokładli 
się na podłodze pociągu, aby w ten sposób zabezpie- 
czyć się przed kulami. Za umykającymi pociągami 
posypały się rumuńskie granaty. W odpowiedzi pospie- 
szyty węgierskie baterye z Feldsoetoemes (górny Tó- 
mószh). 

Tak miały się rozpocząć wstępie kroki nieprzy- 
jacielskie na pograniczu węgiersko-rumuńskiem. 


Ultimatum Rumunii do Bułgaryi. 


Budapeszt. (T. pryw.) „Az Est“ otrzymuje z Rotter- 
damu doniesienie, że według relacyi „Daily Telegraph“ 
Rumunia wystosuje do Bułgaryi ultimatum, 
w którym zażąda opróżnienie S er bii przez wojska buł- 
oarskie i przywrócenia terytoryalnego status quo 
naBalkanie wedlug bukareszteńskiego układu. 


Oświadczenie posła Lahowary. 

Berno szwaje. (T. pryw.) Rumuński poseł w Pary- 
Żu Lahowary oświadczył zastępcom „„Tempsa', że Ru- 
munia zarządziła wszystko, aby się uchronić przed ewen- 
tualnemi niespodziańkami ze strony Bułgaryi. R umu- 
nia niema powodu zaatakowania Bułgaryii nie u- 
czyni tego jeżeli Bulgarzy sami nie podejmą zaczepnych 
kroków. 

Starcia graniczne. 

Wiedeń. (T. pryw.) W tutejszych kompetentnych 
sterach rozeszły się pogłoski, że wywiązały się na TOZ- 
maitych punktach frontu walki pomiędzy bułgar- 
skiemia rumuńskiemi oddziałami. 


Zgon szefa sztabu bułgarskiego. 


Sofia. (B. Kor.) Szef sztabu generalnego generał 
Joştow zmarł na zapalenie ślepej kiszki. 


W Bulgaryi. 
Narady ministeryalne. 

Sofia. (T. pryw.) Wypowiedzenie wojny Rumunii 
przez Niemey i Turcyę przyjęto z wielkiem zadowołe- 
niem, jako dowód wiernego dotrzymania sojuszu monar- 
chii. O zamiarach rządu bułgarskiego zachowuje się 
ścisłe milczenie. Postowi rumuńskiemu Derussiemu do- 
tychczas nie udało się zetknąć z prezydentem ministrów 
Radvsławowem, który wczoraj rano powrócił. Tylko 
zastępca Rascanu odbył przedwczoraj konferencyę z ge- 
neralnym sekretarzem ministerstwa spraw  zewnętrz- 
nych. Zaraz po przybyciu Radosławowa odbyła się rada 
ministerylna, a wieczorem druga. Wszędzie panuje spo- 
kój. 

Bułgarski młot. 

Sofia. (B. Kor.) Organ ministra wojny „Vojenni 
Zwestia“ pisze: W nowej fazie wojny armia bułgarska 
będzie miała do odegrania wielką rolę. Do tego powoła- 
ną jest cna przez goegraficzne położenie Bułgaryi i o- 
kazała się godną roli w wielkiej epopei, którą podczas 
trzech wojen swą krwią wypisała. Tę rolę tworzy testa- 
ment wielkich bułgarskich bohaterów, a do wykona- 
nia tego testamentu i uzasadnienia nadziei na przyszłość 
jest armia bułgarska gotową dziś więcej, niż kiedykol- 
wiek, Dziś dzierży ona jeszcze silniej żelazny młot, któ- 
rym zmiażdży każdego przeciwnika, któryby zechciał 
wejść do kraju. Ten młot z jeszcze większą wściekło- 
ścią runie na wielogłową nieprzyjacielską hydrę, spo- 
sobem niemieckim, a z bułgarskim impetem. 
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POŁROCZ. K. 21-— ROCZNIE K. 40— 


W żelaznej bramie. 


Budapeszt. (T. pryw.) „Pesti Hirlap“ donosi z Kla- 
dowy: Monitor dunajowy „Almos“ obrzucił 30 strzałami 
wojskowe składy rumuńskie w Tuern—Severin, 
wyrządzając poważną szkodę. Austro-węgierskie ba- 
verye, które ostrzeliwały port Kladowo, wzięły u- 
dział w walce artyleryjskiej z wydatnym skutkiem. 
Bezcelowa akcya artyleryi rumuńskiej nie przeszkodzi- 
ła w niczem w naładowaniu 50 okrętów z mąką, tu- 
dzież pięciu innym statkom. Okręty „Franciszek Jó- 
zef I.“ i „Deak“, mogły bez przeszkody popłynąć na 
dalsze wody. Tylko jeden mały statek. uległ nieco u- 
szkodzeniu. 

Tymczasem akcya artyleryi rumuńskiej przybrała 
na gwałtowności, rozciągnęła się później także na ze- 
wnętrzną część miasta Orso wy. Szkody w mieście nie 
wyrządzono. Ludność prowadzi normalny tok życia. Ru- 
munia już przed formalnem wypowiedzeniem wojny u- 
więziła 46 ludzi, należących do personalu pozostałych 
w porcie statków, podczas gdy reszta ratowała się u-| 
cieczką na ziemię bułgarską. 


Marsz Rosyan przez Dobrudżę. 


Karlsruhe. (T. pryw.) Według doniesień pism szwaj- 
carskich „Birżewyja Wied.* piszą w korespondencyi 
z Bukaresztu: Już dnia 19. sierpnia stało pod bronią 
450.000 żołnierzy. Nadto silna armia rosyjska posuwała 
się przez Dobrudżę ku Ruszczukowi gdzie jak 
również i koło Silistryi oraz Giurgu zgromadzo- 
no wielkie masy wojska, rumuńskiego. 

Wojska rosyjskie w Rumunii. 

_ Genewa (T. pryw.) Agencya bałkańska donosi z Bu- 
kawesztu: Już w niedzielę wieczór, 24 godzin przed wy- 
powiedzeniem wojny przez Rumunię, wkroczyły wojska 
rosyjskie, armii gen. Iwanowa na ziemię rumuńską. 
Maszerowały one przez mosty pontonowe, zarzucone 
przez Dunaj. Za rosyjską armią szły trzy dywizye 
wojsk serbskich, utworzone z uchodźców serbskich 
z Rumunii i ochotników serbskich z Ameryki. Woj- 
ska te odbyły w Odessie rewię przed carem, już 
przed trzema tygodniami. Przewieziono je w osobnych 
pociągach do południowej Rumunii. Na rosyjskim brze- 
gu Dunaju, koło Reni, zbudowano na pięć kilome- 
trów długą rampę, w pobliżu której nagromadzili Ro- 
syanie znaczny materyał wojenny. 


Cele Rumunii. 


Kopenhaga. (T. pryw.) Jak obecnie z wszelką pe. 
wnością stwierdzono, koalicya poczyniła Rumunii w za- 
mian za zbrojne wystąpienie przeciw mocarstwom cen- 
tralnym następujące obietnice pod pełną gwarancyą: 

,  Rosya odstąpi Rumunii część Besarabii w oko- 
licy na południe od Dniestru i na zachód od Kogol- 
nicka granica ma tu przebiegać tuż koło Kiszynie- 
wa), ponadto otrzyma Rumunia Bukowinę, Banat, 
Transylwanię i małe wysepki, znajdujące się przed 
Dardanelami. Tu będzie mogła Rumunia urządzić sta- 
cyę węglową dla swej floty. 

Rumunia również uzyskała u koalicyi zezwolenie na 
podział Bułgaryi(?) i z tego powodu ma wy- 
ciągnąć bardzo znaczne korzyści terytoryalne. 

Rosya zobowiązała się oddać Rumunii do dyspozy: 
cyl większe kontyngenty wojsk i wysłać je przeciw 
Bułgaryi. 

Koalicya zobowiązuje się udzielić Rumunii przez 
ciąg wojny jak najdalej idącego poparcia finan so- 
wego. Ten układ był w głównych zarysach już w 
czerwen br. zredagowany. 


Król Ferdynand w Brasso. 


Budapeszt. (T. pryw.) Jak donosi „Neue Pester 
Journal“ król Ferdynand rumuński przybył już do Kron- 
sztadtu. 

Oświadczenie królowej rumuńskiej. 

Berno. (T. pryw.) 31. Królowa rumuńska w roz- 
mowie z amerykańskim dzienikarzem oświadczyła, że 
król i krółowa przeżyli ciężkie chwile ponieważ ani on, 
ani ona nie są narodowości rumuńskiej. „Wielu wyobra- 
ża sobie, — wyraziła się królowa, — że nasze pocho- 
dzenie i stosunki rodzinne mogą. mieć jakiś 
wpływ na nasze stanowisko polityczne. Takie mnie- 
manie jest błędnem. Naszem życzeniem jest szczęście 
Rumunii. Nie istnieje dla nas obecnie nie prócz intere- 
sów rumuńskich, ponieważ znamy dobrze nasze obowiąz- 
kii wiemy, jakie zobowiązania obecne położenie na nas 
nakłada. Zapatrywanie to podzielam wspólnie z kró- 
lem“. 


Rumunia w radzie ententy. 

Bazylea. (T. pryw.) Petersburska agencya tel. do- 
nosi z Bukaresztu: Rząd rumuński desygnował swych 
attaches w Paryżu i Londynie na stałych członków 
wojennych konferencyj czwórporozumienia, jako re- 


| prezentantów Rumunii. 


WYDANIE WIECZORNE. 


ZAMAWIAĆ DZIENNIK MOŻNA: 


Przez urzędy poczłowe, Agencye dzienników, lub też 
wprost w Administracyi „Głosu Narodu* w Krakowie. 


WPŁATY MOŻNA USKUTECZNIAĆ: 


1) Przez Pacztową Kasę Oszczędności Nr 23.993 
2) Przez Filię Banku Krajowego w Krakowie na 
rachunek bieżący Wydawnictwa „Głosu Narodu* 
3) Przekazem pocztowym pod adresen Administracyi 
„Głosu Narodu* w Krakowie, uł. św. Tomasza 1. 35. 


Z Grecyi. 


Groźby Zaimisa. 

Lugano. (T. pryw.) Ateński koresponden .,.Secola", 
donosi: Obiega tu pogłoska, że prezydent ministrów Zai- 
mis postanowił ustąpić. Według relacyj dziennika „„He- 
stia“ Zaimis jest przekonany, że wobec interwencyi Ru- 
munii, Grecyaniemożepozostaćobojętną 
itakże wystąpi zbrojnie. 

Agitacya venizelistów. 

Berlin. (T. pryw.) „Voss. Ztg.“ donosi z granicy buł- 
garsko-rumuńskiej: Pismo „Neon Asty“ pisze, że po- 
słowie koalicyi w Atenach oraz generał Sarrail otrzymał 
od rządów swych wezwanie, aby ułatwiać agitacyę wy- 
borczą w Macedonii greckiej. Powiadomi się o tej konce- 
syi mocarstw w sposób uroczysty prezesa ministrów 
Zaimisa. Szef sztabu Dusmanis doniósł o zamachu przy- 
gotowanym na jego osobę. Wielkie oburzenie z powodu 
tego, że pisać można o takich rzeczach, ale „Nea Hellas“ 
zwolenniczce polityki Venizelosa, wolno odpowiedzieć: 
Dusmanis drży z obawy, ponieważ widzi, że plany jego 
obracają się w niwecz. Mówi o planowanym zamachu, 
aby uzasadnić zamiary, lecz Dusmanis nie dostąpi ho- 
nam, żeby zginął z ręki zbrodniarza, będzie skareony, 
jak każdy zbrodniarz wojskowy... 

Niema wątpliwości, że przesilenie w Atenach osią- 
gnęło punkt kulminacyjny. Jak z okazyi zajęcia twier- 
dzy Rupel przez Bułgarów, huragan oburzenia zwolen- 
ników Venizelosa godzić będzie we wszystko, co nie 
jest bezwzględnie wierne koalicyi. Kto 
zna położenie i przyznaje imponderabiliom odpowidnią 
wartość w rozwoju stosunków, nie będzie się w najbliż- 
szym czasie dziwił niczemu. 


a r e m 
Wiadomości telegraficzne. 
(Tslegramy »>Głosu Narodu: z dnia 1 września . 

Piąta pożyczka wojenna Niemiec. 
Berlin. (B. Kor.) Od 4. września do 5. października 
b. r. będzie wyłożona do subskrypecyi piąta we- 
wnętrznapożyczkawojenna w formie 5 pro- 
centowych Bonów państwowych skarbowych po 95. 


Posiłki portugalskie dla Sarraila. 

Zurych. (T. pryw.) Dzienniki szwajcarskie donoszą 
za „Russkim Słowem“ z Paryża, że w Marsylii nałado- 
wano w tych dniach ne okręty dwa pułkipiechoty 
portugalskiej przeznaczone dla armii sałoniekiej. 

Szwecya a Rosya. 

Sztokholm. (B. Kor.) Jak urzędownie podają, rząd 
rosyjski zarządził założenie pola minowego na morzu ko- 
lo wysp Alandzkich aż do szwedzkej granicy teryto- 
ryalnej między 59 stopniem 40 minut a 59 stopniem 52 
minut szerokości północnej. 

Na morzach. 

Kopenhaga. (B. Kor.) Według doniesień „Politi 
ken“ ze Sztokholmu, z relacyi szwedzkich marynarzy, 
przybyłych z Finlandyi do Sztokholmu, wynika, że ilość 
parowców koalicyi, zatopionych nagle w ostatnim tygo- 
dniu w portach fińskich, jest większą, niż początkowo 
doniesiono. Także w Ueboborgu zostały zatopione dwa 
angielskie parowce, a w Keni jeden. parowiec angielski. 
szwedzka załoga angielskiego parowca „Manchuria“, 
zatopionego w Yxpala, którą uwięziono pod zarzutem 
udziału w zamachu na okręt, otrzymała pozwolenie po- 
wrotu do Szwecyi, gdyż stwierdzono jej niewinność. 
Według jej zeznań, traktowanie jej w więzieniu było 
złe. 


9 g e | . . 
W sprawie odbudowy wsi polskiej. 

Z K. B. K. otrzymujemy następujące pismo: 

Liczne prośby o pomoc w odbudowie spalonych lub 
zniszczonych budowli włościańskich skierowanych do 
K. B. K., skłoniły Wydział Wykonawczy Komitetu do 
zorganizowania pomocy dla ludności dotkniętej wypad- 
kami wojennymi, także w zakresie odbudowy chat i za- 
budowań gospodarczych. Dochodzenia w różnych oko- 
licach kraju przekonały, że pomoc pieniężna. nie na wie- 
le przydać się może, gdyż w bardzo licznych przypad- 
kach poszkodowani rozporządzający nawet pewnymi za- 
sobami pieniężnymi, nie są w stanie z powodu panują- 
cych warunków zdobyć dla siebie, ani materyałów bu- 
dowlanów, ani robotników fachowych, niezbędnych do 
uskutecznienia budowy. Wobec tego Wydział Wyko- 
nawczy postanowił zająć się budową kompletnych chat 
i zabudowań gospodarczych w pewnych centrach drze- 
wnych i budowle te interesowanym dostarczać i na 
miejscu przeznaczenia złożyć. Trudności te w akcyi są 
niezmiernie wielkie. Wydział Wykonawczy postanowił 
jednak przed nimi się nie cofnąć w przekonaniu, że 
przykład jego zachęci do energiczniejszej akcyi Insty- 
tucyę do odbudowy kraju w pierwszym rzędzie powo- 
łaną. 

Dochodzenia przedwstępne w centrach naszych 
drzewnych w środkowej i zachodniej Galicyi przekona, 
ły, że drzewa spuszczonego w ciągu zeszłej zimy i oko- 
rowanego jest poddostatkiem, lecz, że drzewo to spo- 
czywa na razie w lasach zdala od tartaku. Przywóz tego 
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materyału odłożono do czasów, gdy zdobycie odpowie- 
dnich sprzężajów będzie łatwiejsze. Wydział Wykonaw- 
czy postanowi! choć na małą skalę brakowi temu zara- 
dzić. Zorganizował tren sprzeżajowy, który oddał do dy- 
spozycyi Zarządowi dóbr w Zakopanem pod warunkiem, 
że sprzężaj ten zwozić będzie drzewo potrzebne do od- 
budowy zabudowań dla K. B. K. Oprócz tego Wydział 
postarał się o szereg cieśli, którzy wyprawieni będą do 
Zakopanego z chwilą, gdy materyał drzewny. nagroma- 
dzi się w takiej ilości, iż na wydatną robotę będzie mo- 
żna liczyć z pewnością. 

Wydział pragnie skorzystać w akeyi swojej z prac 
przygotowawczych naszych architektów i uwzględni 
w pierwszym rzędzie potrzeby najbiedniejszych, tj. bez- 
rolnych i małorolnych. Wydawnietwo ..Odbudowa Wsi 
Polskich* pod redakcyą Władysława Ekielskiego, po- 
daje kilka udatnych projektów na. tego rodzaju skromne 
budowy; z projektów tych skorzystamy i prosimy czy- 
telników niniejszego pisma, aby zechcieli w wyborze ty- 
pów współdziałać z nami. Uwagi należy zwracać pod 
adresem: Prof. dr L. Marchlewskiego, Kraków, Koper- 
nika 7, który objął kierownictwo tej akeyi. 

Strony finansowej przedsięwzięcia szczegółowo tu- 
taj nie poruszamy, tyle tylko się zaznacza, że K. B. K. 
oczywiście obsolutnie żadnych korzyści materyalnych 
ciągnąć nie będzie, a starać się będzie budowle usku- 
teczniać jak najtaniej. 


Na swoich Śmieciach. 


(Przed otwarciem teatru). 
— Czy widziałeś pan kiedy pomnik Fredry? 
— Także pytanie! Przecież, jak byk, stoi od lat przed 
teatrem. 
— Więc go pan nie widziałeś. Inaczej nie mówiłbyś, 


że od lat, jak byk, tam stoi. Gdy go oglądałem raz osta- | 


tni, miałem wrażenie, że stoi raczej, jak wylękły kot z pę- 
cherzem u ogona. Pęcherzem był oczywiście teatr, od któ- 
rego biedny Fredro urwać się nie mógł ani sposób, choć tam 
niemieckie farsidła rechotały, jak groch w pęcherzu. Pójdę 
zobaczyć, jak wygląda dzisiaj. 

— (o panu w głowie? Wygląda, jak zawsze. Prze- 
cież kuty w marmurze, a nie w gutaperce, by, naciśnięty, 
stroił miny. 

-— Jednak stroi. Ja, ilekroć grają Fredrę, wpierw idę 
przed teatr zobaczyć, jaką pan Aleksander ma minę. 

— Īle pomnę, dość gęstą, jak na człowieka, co w sta- 
rości gryzł się, że nim pomiatają. 

—- Miewał i gęstą. Pamiętam, dawne to jnż czasy, prze- 
chodząc przed teatrem, patrzę, a tu Fredro zadarł nosa, 
i choćto niby bez rąk, wyraźnie wziął się w boki z dumą. 
Nie dziwota! Trzeba mieć cześć dla wielkich pisarzów, by 
tak Fredrę wystawić, jak wówezas. 

-— Za mej pamięci bywało inaczej: dawano Fredrę tyl- 
ko „w tygodniu“, by lepsi artyści mieli czas wolny na 
próby Molnara... 


— Ależ wiem. Pomnę, jąk raz „w tygodniu" przyglą- | 
dałem się pomnikowi: mina kwaśna, nos na kwintę, głowa , 


wsunięta w ramiona, jakby ją w płaszczu chciał ukryć. Ta- 
kie też i przedstawienie, nudno, sennie, pusto. Ktoś powia- 
da: „Pusto, bo oni nie przyszli; oni Fredry nie rozumieją, 
nie lubią“. Krytyk, co ich znał dobrze, odrzekł: „Gdzież 
fam; o ni go tylko nie znają. Przyszliby, gdyby Fredrę wy- 
stawiono w Burgu, a „N. Fr. Presse* obwieściła, że to 
pisarz wielki”, 

— Więc pan doprawdy twierdzisz, że marmurowy Tre- 
dro zmienia wyraz w miarę tego, co mu się dzieje za ple- 
eyma? 


„OLOS NARODU* z dnis 


nai ROA ma Z 


no wówczas Fredrę dla „debiutu* eoś trzech „sił* no- 
wych, które wypróbować trzeba było na „Zemście“, by się 
przekonać, czy to kołki wierutne, czy też można im powie- 
rzyć role lokajów we wiedeńskiej farsie! 

— Co prawda, ojciec mi jeszcze mawiał: „Chcesz wie- 
dzieć, ile wart teatr w polskiem mieście, idź się przypa- 
trzyć, jak w nim grają Fredrę*. 

— Gdybyśmy poszli dzisiaj? 

— Na ślepo nie pójdę. Spojrzyjmy wpierw, jak wygląda 
pomnik. 

— Dobrze. No, i eóż pan powiada? 

— Wszak sam widzisz. Głowa podniesiona, na twarzy 
uśmiech przyjacielski, z pod krzaczastej brwi oko błyska 
żywo. Stoi, jak na swoich śmieciach szlachcie stary 
przed gankiem dworu, o którym sąsiedzi zapomnieli zdawna, 
Aż, na widok zajeżdżających kolasi bryczek, skinął im ra- 
dośnie głową, ramieniem we drzwi prosi: „Witajcie, witaj- 
cie, przyjaciele! Czem chata bogata, tem rada!*. Patrz pan, 
głowę poderwał i przez ramię krzyknął: „A wysadź mi się 
mości Grzymało, szezodrze, suto i sowicie, mamy gości!*. 

— Bylebyśmy jeszeze dostali bilety... 


Kalasanty Kopcidym. 
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Polacy w niewoli rosyjskiej. 
Otrzymaliśmy dzisiaj następujący spis Polaków z Kra- 
kowa i Galicyi, którzy znajdują się w niewoli rosyjskiej. 
Korespondent nie podał ich obecnych adresów; zamieszczo- 
my więc tylko otrzymane informacye, dotyczące ich zamie- 

szkania w naszym kraju. 

i 1. Piotr Ubik, woźny sądowy, rodem z Tymbarku, za- 
mieszkały w Saborze. 2. Wojciech Buczek ze Starej wsi — 


i powiat Brzozów. 3. Piotr Baster (z Nielepie) z Krakowa. 


4. Jakób Osowski z Ryglic. 5. Jan Konior z Kalnej, powiat 
Biała. 6. Jan Kurlit, dorożkarz z Krakowa. 7. Stanisław 
Cendrowicz z Krakowa. 8. Michał Gawenda, Inwałd, 
powiat Wadowice. 9. Mateusz Magiera Otwinów, p. Tar- 


i nów. 10. Walenty Wojtaszek z Tomaszowie koło Krak o- 


wa. 11. Alos Kotarba ze Świątnik koło Krakowa. 12. An- 
drzej Załuski z Jaworzna, p. Chrzanów. 18. Michał Goryl 
z Pietrzykowie. p. Żywiec. 14. Wincenty Marek ze Sułko- 
wie, p. Wanowice. 15. Marcin Bodziony z Gostwiey, p. No- 
wy Sącz. 16. Adrzej Twardosz z Lipnicy murowanej p. Bo- 
chnia. 17. Jakób Królikowski. 18. Jan Matlak z Andrycho- 
wa, p. Wadowice. 19. Franciszek Kucharczyk z Pietrowitz, 
p. Friihstadt. 20. Józef Walas z Głębowie, p. Wadowice. 21. 
Suder J. Daniel z Głogoczowa, p. Myślenice. 22. Franciszek 
Dominik z Monasterzysk, p. Rawa Ruska. 238. Tomasz Izwol- 


|ski Kokuszka p. Nowy Sącz. 24. Wcisło Marcin, Raczyna, p. 


Jarosław. 25. Jan Kołodziej z Oświęcimia. 26. Strzeżoń 
Szczepan z Chocenia, p. Wadowice. 27. Stanisław Zawadz- 
ki. 28. Cyganik Jakób z Szczakowej. 29. Siemaszko Wła. 


,dysław. 30. Guzik Władysław, Główienka, p. Krosno. 31. 


Putkowski Jan, Ruda Żurawiecka p. Rawa Ruska. 32. Sta- 
nisław Lempart, Brony, p. Wadowice. 


NACE AAF TOER 


KRONIKA. 


Z miasta. 


Wojenne kuchnie ludowe. W prezydyum miasta odbyła 
się wczoraj kiłkugodzinna narada w sprawie organizacyi ku- 
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chni wojennych z delegatami Komitetu obywatelskiego hr. 
Wodzicką i St. Rychłowską. Wyrażono zapatrywanie, że na 
razie otworzyć należy 4 kuchnie, z tych 3 wydawać będą 
obiady, względnie kolacye w zasadzie tylko do domów, zaś 
jedna z obszernemi sałami jadalnemi przeznaczoną będzie 


z wygodnym dostępem dla publczności. Omawiano dalej , mośic podiegłych mi oddziałów 


szczegóły wyposażenia kuchni i aprowizacyi. W zasadzie, 
aby uzyskać jak najniższe ceny, postanowiono dostarczać 
wszystkich artykułów spożywczych nie wyłączając przygo- 
towania różnych zapasów, jak przetworów owocowych itp., 
we własnym zarządzie. Odpadki kuchenne będą zużytkowane 
na cele tuczenia nierogacizny. 

' Wielkie zainteresowanie, jakie utworzenie kuchni wo- 
jennych w szerokich sferach naszego obywatelstwa budzi 
i zapał chętnych do pracy członków Komitetu, daję rękoj- 
mię wielkiego powodzenia tego przedsięwzięcia. 

Zdejmowanie dachów miedzianych z kościołów krakow- 
skich. Z powodu zarządzonej rekwizycyi miedzi i innych 
metali potrzebnych do cełów wojennych, przeprowadzono 
już zdjęcie blachy miedzianej z dachów kościołów: 00. Pau- 
linów na Skałce, 00. Kapucynów, 00. Bernardynów, 
00. Jezuitów, św. Józefa w Krakowie, parafialnego w Pod- 
górzu, 00. Kamedułów na Bielanach i 00. Karmelitów w 
Czerny. — W najbliższym czasie zdjęte będzie pokrycie 
miedziane dachów kościoła św. Anny, QO. Franciszkanów, 
00. Dominikanów, klasztoru PP. Norbertanek, Sukiennic 
i Izby handlowej. W miejsce zdjętej blachy miedzianej po- 
krywa się dachy błachą cynkową względnie żelazno-cyn- 
kową. 

Z teatru im. Juliusza Słowackiego. Poza sobotnią pre- 
mierą Fredrowską, która inauguruje nowy sezon, repertuar 
pierwszego tygodnia zapowiada wznowienie czterech peł- 
nych humoru komedyj: w niedzielę popołudniu, po cenach 
zniżonych, zawsze miłe widziane „Gęsi i gąski* M. Bału- 
ckiego; w poniedziałek „Kawiarenkę* Tristana Bernarda z 
p. Leonardem Bończą w jego popisowej roli; „Lekkomyślną 
siostrę“ na wtorek i czwartek z pp. Bendarzewską, Sol- 
ską i Feldmanem w rolach głównych i na środę, po cenach 
popularnych „„Pigmaliona* Shaw'a z pp. Solską, Bończą i Je- 
dnowskim w rolach głównych. 

Pasza dla koni. Centrala posz przydzieliia Magistratowi 
krakowskiemu znaczniejszą ilość otrąb. Właściciele zaprzę- 
gów, którzy wykażą się potwierdzeniem Komisaryatu obwo- 
dowego, że konie obeenie utrzymują, mogą zakupywać pa- 
szę wprost w miejskiem Biurze aprowizacyjnem. 

Sprzedaż drobiu i ziemniaków. Miejskie Biuro aprowi- 
zacyjne sprowadziło świeży transport drobiu z Królestwa 
Polskiego, który sprzedaje począwszy od dnia dzisiejszego 
w kramie przy pl. Jabłonowskich po następujących cenach: 
gęsi 10—11 kor., kaczki 4—5 kor., koguty 2 kor. 50 hal. 
do 3 kor. — Również poczyniło miej. Biuro aprowizacyjne 
znaczniejsze zakupy ziemniaków w Galievi i sprzedaje je 
we wszystkich sklepach miejskich oraz w kramach w Ryn- 
ku gł., pl. Słowiańskim i pl Wolnicy. 

Towarzystwo Strzeleckie zaprasza pp. członków na po- 
grzeb Ś. p. Wiktora Redyka, członka honorowego i długole- 
tniego i zasłużonego b. prezesa, w sobotę dn. 2 września 
o godz. 5 popołudniu. 

Z targu. W ostatnim czasie dowóz na targi krakowskie 
cokolwiek się poprawił, przynajmniej co do jarzyn i owo- 
ców. Artykułów tych mieliśmy i na dzisiejszym targu wzglę- 
dnie dostateczną ilość, a ceny ich doznały pewnej zniżki. 
Natomiast stałe niedomaga zaopatrzenie tagru w nabiał, któ- 
rego dowóz niepokrywa nigdy zapotrzebowania, a ceny cią- 
gle się podnoszą. 


Z Polski i ze świata. 

Z ostatnich walk Legionów. Wódz Legionów gen. Pu- 
chalski wydał dn. 3 sierpnia b. r. następujący rozkaz: Ko- 
mendant dywizyi Ekscelencya K. wyraził mi swoje nadzwy- 
czajne zadowolenie za dzisiejszą działalność bojową Legio- 
nów, współwałezących oddziałów bawarskich i przydzielonej 
artyleryi, oraz złożył nam życzenie z powodu tak sprawnie 


— Żebyś go pan był widział, nie tak znów dawno temu! | głównie dla tej klienteli, która życzy sobie obiady lub- ko- ji dzielnie przeprowadzonego kontrataku, którym udało się 


Wprzód podany, zgarbiony, wyglądał, jak gdyby go ktoś za 
kołnierz z teatru wyrzucał. Aż się na drzwi obejrzałem, czy 
nie tryśnie z nich kopnięcie pana dyrektora? Bo też dawa- 


lacye spożywać na miejscu. 


Ustalono położenie i rozmiary potrzebnych na ten cel! 
lokali, które zasadniczo powinny się znajdować na parterze, ' 


Podstawy 
Taia 


Rierwsza grupa obejmuje problemy zawarte w py- 


. s i 
reformy pedagogicznej. zdoładać definitywnych odpowiedzina wszystkie powyż- | nej, w którem specyaliści udzielać będą ustnie lub pi- 
,sze problemy, bo nie wszystkie są już rozwiązane, ale! śmiennie wskazówek w sprawach wychowania i kształ- 
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taniu: Jak odbywa się fizyczny i psychiczny rozwój dzie- , 


èka i jakie warunki najbardziej sprzyjają temu rozwojo- 
wi? Są to więc kwestye dyetetyki, żywienia, hygieny, 
interesu psychicznego, procesu myślenia, sfery seksu- 
alnej, wychowania moralnego, społecznego i t. d. Druga 
grupa obejmuje problemy najlepszych metod kształce- 
pach umysłowych, temperamentach, właściwościach i 
zdolnościach, jakie zachodzą wśród dzieci. 5ą to więc 
kwiestye inteligencyi dzieci genianych, normalnych, za- 
późnionych i upośledzonych, ich suggestywności, ich 
specyficznych skłonności. Trzecia grupa obejmuje pro- 
blemy najlepszego zużytkowania i największej oszczę- 
dności energii dziecka dla uzyskania najwydhatniejszego 
rezultatu pracy. Problemy te streszczają się w najprost- 
szem pytaniu: Jak dziecko ma się uczyć? — Czwarta 
grupa obemuje problemy najlepszych metod kształce- 
nia w poszezegónych. przedmiotach nauki z uwzględnie- 
niem wieku i umysłowego typu dziecka, a także dobór 
wiadomości i zakres materyału, iżby dziecko z nauki 
największą w życiu korzyść odniosio. Miarą wartości 
szkoły jest bowiem wydajność poszkolna, płynąca z peł- 


nej umysłowej i moralnej indywidualności człowieka. 


Piąta wreszcie grupa obejmuje problemy odnoszące się 
do cech dobrego wychowawey i nauczyciela, do jęgo 
osobistości. Są to kwestye autorytetu, reprezentaty- 
wności idei społecznych, narodowych, wogóle tego 


wszystkiego, czego wychowawca ma być łącznikiem |i gier itd. będzie również zadaniem Instytutu. 


między: współczesnym światem, a dzieckiem. 


NAJWIĘKSZY 
FABRYCZNY 


SKŁAD 


Nakładem Wydawnictwa „Głosu Narodu" 
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w zupełności wyrównać nieszczęśliwy wypadek przełamania 
frontu na sąsiednim odcinku. 
Z radością podaję te słowa uznania do ogólnej wiado- 


Jest rzeczą oczywistą, że Instytut jako szkoła nie | 


wane jest zorganizowanie biura porady pedagogicz- 


poza ustalonymi już fragmentami dowodnie wykaże to | cenia dzieci; a więc np. jak postępować z dzieckiem tru- 
wszystko, czego się jeszcze nie wie, dlaczego się tego dnem do prowadzenia, jak. oceniać inteligencyę dziecka, 


nie wie i jak należałoby się zabrać, aby się o tem. do- | 
wiedzieć. 

II. Jako centraladlabadań Instytut, ma sku- | 
pić sporadyczne prace eksperymentalne, statystyczne i; 
ankietowe na polu pedagogiki i szkolnictwa, stworzyć ' 
własne laboratoryum psychopedagogiczne, przysposobić | 
pracowników do naukowej metody obserwacyi, ekspe- 
rymentu i obliczeń, zawodnych wielce, gdy się nie zna! 
przyczyn możliwych błędów. A gdy pracownicy tacy 
licznie powstaną, to z ich prac, z dokumentów kryty- 
cznie zebranych, ugrupowanych i porównanych, wyni- 
xna wnioski, dozwałające ująć właściwe przyczyny psy- | 
chologiczne, socyologiczne, czy inne, sprowadzające nie- 
powodzenia. szkolne. 

HI. Jako centrala inforacyjnai propaga- 
cyjna Instytut ma być łącznikiem między naukami 
pedagogicznemi a szerszemi warstwami społeczeństwa, 
tak, aby każdy, kogo sprawy pedagogiczne interesują, 
znalazł tam posadę i pomoc, a kogo ome jeszcze nie in- 
teresują, dowiedział się i przekonał, że warto niemi za- 
interesować się. W tym celu jedną z pierwszych trosk 
Instytutu będzie utworzenie specyalnej biblioteki, 
zebranie pism peryodyeznych i różnorodnych dokumen- 
tów, odnoszących się do postępu wiedzy pedagogicznej. 
Założenie muzeum pedagogicznego, obejmującego 
zbiór dawnych i nowych podręczników, środków pomo- 
eniczych, rysunków i zeszytów dzieci, ich wyrobów rę- 
cznych, samodzielnych pomysłów, przedmiotów zabaw 


ogniwo iączące Instytut ze społeczeństwem projekto- 
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a świb OŁ ZE SM AIESEC ZZAZA 


Sp. z ogr. odp. — Redaktor odpowiedzialny i naczelny Roman Woyczyński. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


Jako | 


OW, WALIZ, TORB, NEGESERÓW :-: 


jak uczyć dziecko w domu, jakie szkoły wybierać w 
kraju lub zagranicą, do jakiego zawodu kogoś skiero- 
wać. Instytut nie obędzie się także bez własnego e z a- 
sopisma, które wydawać będzie, skoro tylko prace 
rozpocznie i stanie na silniejszym gruncie materyal- 
nym. Za pośrednictwem swego pisma i przy poparciu 
prasy codziennej szerzyć będzie Instytut propagandę 
reformy pedagogicznej i jest przekonany, że wychowa 
i urobi opinię publiczną dla spraw wychowania i wy- 
kształcenia dzieci i młodzieży. 

„ A nie idzie tu — w ostatniej konkluzyi — wyłą- 
cznie tylko o reformę wychowania publicznego, o szko- 
ły. Także w rodzinie, w handlu, w przemyśle, w życiu 
publicznem prawa. dziecka, muszą być uznane i szanowa- 
ne; jego prawo do zdrowego pokarmu, do czystości 
ciała, do wypoczynku, do snu, do wolności niezbędnie 
potrzebnej dla rozwoju fizycznego i psychicznego, do 
zabawy... wogóle prawo do zdrowia ciała i ducha! 

Kwestya reformy pedagogicznej jest sprawą społe- 


czną niezmiernej wagi, wnikającą we wszystkie pory! 


życia publicznego i prywatnego. 

Niechaj więc wszyscy, jednostki, społeczeństwo, 
władze, użyczą najwydatniejszego poparcia wielkiemu 
dziełu reformy pedagogieznej, którą. Towarzystwo Pol- 


skiego Instytutu pedagogicznego właśnie podejmuje i — (€ko-oryentalnego ezerniowieckiego konsystorza Nes? 


da Bóg — dla dobra narodu szczęśliwie poprowadzi. 
(ajaw.) 
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Poleca na sezon letni: Jedwabie, płótna, batysty» 
zefiry itd. Gotową konfekcyę dla panienek i chło- 
pców. Magazyu otwarty od 7-mej rano do 1-szej 
w południe, od 3-ciej popołudniu do 7-inej wieczór. 


inastazy FRONCZ 


| paz WYK i 


. ikom tych 
scideczne podziękowanie wszysikim o „ Sączu pze 
Z Nowego Sącza. Obecnie znajóni” La, gramacie, misje 
starostw ze wschodniej Galicyi: rej horodeńskie: 4 
tyńskie, kołomyjskie, peczeniżyńskiE t 
rodzin urzędniczych i innych uchoć osi 
pociągnęło za swojemi starostwami 1 : 
Sączu. Liczba tych tułaczy i cza50 | 
sta jest pokaźna, + azczanin% 
e Nd Celewicz, syn znanego gi 
go, jako kadet 20 p. p., padł w lipcu = Św 
Onegdaj przy tłumnym udziale ko zd i 
dnych miasta i publiczności, odprawione o duszę. 
QO. Jezuitów żałobne nabożeństwo Z% p” (OW 
Z Radomia. W dniu 21 i 26 z. M- ali komisyi o 
miu zjazd nauczycielski. Zebrano się W 8 3 zagaił zob! 
Odśpiewano hymn „Boże coś Polskę“ pocz ką 
wiee-prezydent Komisyi Szkolnej, X. ar zjazd, na Sr 
zując na wielkie korzyści osiągane Po j 
wagę w życiu narodowem pracy nauczyc”. jkich 
chowańców narodu, tych co w warunkać e po 
dnych hodują przyszłość narodu — No". 
sprawozdań poszezególnych nauczycieli wy! + 
etwo ludowe rozwija się w radomskim a. f 
myślnie. Rodzice chętnie posyłają dzieci o 


czny stosunek, jaki zadzierżgnął się pomi” yczab a 
szkołą. Ożywioną dyskusyę wywołał referat » chowani? 3 > 
storyi*. Historya ojczysta, jako podstawa kika pianie 
rodowego, winna być postawiona na pierw s 
nauczaniu ludowem. polskiego es » 
Przekazy pocztowe w obrocie kinolec | wrześm m 
kupacyą niemiecką. „Dz. Nar.“ donosi: Z dnie geny * , 
b. r. wchodzi w życie rozporządzenie naczelnej rze 


3 M : ja obrot? >; 
mii austryackiej w sprawie zaprowadzenia 7a rółestw” 
zów pieniężnych między austryacką dwa dy warst 
Polskiego a Niemcami i generał-gubernator$ e, 


skim. P pod td e 
Wysyłka przekazów dopuszczoną będzie „gyłanć 6 
warunkami: 1. Przekazy pocztowe mogą być zosta” 


wszystkich miejscowości Królestwa Polskieg?» miejsco W0 
cych pod zarządem austryackim, do wszystk l 
ści w Niemczech i w generał-gubernatorstwie 2 
2. Wszystkie etapowe urzędy pocztowe I klasy jeo i ok 
austryackiej będą przyjmować przekazy do Nien 
paeyi niemieckiej, jak również będą uskuteczni? i 
przekazów, z Niemiec i Polski otrzymanych. 3: $ 
menda armii zastrzega sobie prawo odrzuceń 
przekazu bez podania powodów — i zwrócenie 
dresatowi. przez 5 


osób» = 


dzie młodzi z Będzina i okoliey. Wysłani zost 

węgla na granicę francuską. iania 
Sprzęt żyta, pszenicy i jęczmienia zupełnie JE 

cy ukończony. Obecnie zaczął się sprzęt 0w54% t oli g 

roku przedstawia się dobrze, jeżeli pogoda POZWY“ 

tnąć go bez deszczu. Również rozpoczęto KoSk, c 52 7" 

które są również dobre. Niektórzy gospodarze ZAJ 

uprawą swych pól pod jesienne zasiewy. nfu górdo” 
Na odbyte w dniu 15 sierpnia b. r. posiedze PODA 

śląskiej konwencyi węglowej uchwalono, że doty“ 

ceny węgla obowiązywać będą także podczas zimy: 5 ejski?- 
Z Warszawy. „Kur. warsz.“ donosi: Zarządów! a 0- 

mu udzielono pozwolenia na pobieranie na rzecz me" poda” 

datku mieszkaniowego w wysokości 100% od norm pierały 


tku państwowego. Podatek na rzecz miasta będą otra 
władze okupacyjne i przekazywały go miastu 7 p o 12% 
niem 10% za pobór. Ściąganie podatku mieszRani0* 

dowego i miejskiego rozpocznie się od 1 paździer?" (4 ba- 


Warszawski komitet kwesty ogólno-krajowel Pupki 
słem „Ratujcie dzieci!“ zamknie niebawem sWe re UŻY” 
ogólnym zyskiem, wynoszącym blizko 60.000 rb., któ mie” 
te będą wmyśl hasła ratowania od głodu, chorób ? t pie” 
ci dzieci w wieku najmłodszym. Zebrane przez K 0 m 
niądze oddane będą komisyi, działającej pod protekt umie- 
ks. Zdzisławowej Lubomirskiej, która w ścisłem Porya? 
niu z wydziałem niesienia pomocy ludności st. M- cheza- 
wy, użyje tych pieniędzy tylko na rozszerzenie doty gni 
sowej działalności instytucyi opieki nad niemow “Naj 
i dziećmi do lat 5, we wszystkich okręgach miejski®?: tek 
więcej zagrożone jest istnienie dzieci najmłodszych ucye 
braku młeka i odpowiedniej opieki, istniejące zaś instyt na 
„Kropli mleka“ tylko w części zaspokoić mogą POPY uss 
mleko i opiekę lekarską, komisya dzieląca przeto. i giność 
kwesty, postawiła sobie za zadanie rozszerzyć dzie” wy nA 
istniejących i mogących powstać instytucyj tego ro aj 
całe miasto. te 

Wysiedlanie Bułgarów z Rosyi. Gradonaczalnik pen ; 
burga polecił policyi wysiedlić ze stolicy wszystkich P 
danych bułgarskich bez różnicy płei i wieku. Donosi Rd = 
„Dień*. Dziennik „Russkoje Znamia* dowiaduje sie star 
stateczny termin dla wysiedlenia ludnośści bułgarskiej © 
nowiony jest do dnia 25 sierpnia. 


Zgon b. oberpoliemajstra warszawskiego. W 

z finlandzkich sanatoryów zmarł niedawno — wedłu: 
niesień pism rosyjskich — generał Klajgels, b. gene" 
bernator kijowski. Generał Klajgels znany był a 

dobrze w Warszawie, gdyż 7 lat (1888—1895) pełnił 
oberpoliecmajstra warszawskiego. 


Z Czerniowiec donosi „N. fr. Presse“, że sekretarz ig- 
stał przez Rosyan wywieziony. Zarazem pismo to zap ch 
podanej niedawno wiadomości, jakoby Nesciuc zaporze" y 
inwazyj pośredniczył w wypłacie pensyj pozosta 
Czerniowcach urzędnikom austryackim oraz jakoby 
powierzoną miał taką funkcyę. 
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